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P o s t u l a t y  p o m o r s k i e .
Zw iązek Pom orski dom aga się dla zm ocnienia  

państw ow ości polskiej na Pom orzu i w iększego przy­

w iązania ludności pom orskiej dó Państw a Polskiego, 

spełnienie następnijących postulatów :

2 .  P o d  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m :

Życie publiczne i społeczne w inne być oparte na  
zasadach chrześcijańsko-katolickich i przesiąknięte 
duchem chrześcijańsko-katolickim ; w tym kierunku  
w inny w spółdziałać w ładze państw ow e z społeczeń 
stw em .

1 1 .  P o d  w z g l ę d e m  u s t r o j o w y m :

1. Przeprowadzenie zasady dekoncentracji w  
m yśl art. 66 konstytucji urzędów II instancji, celem  
skupienia i zespolenia organów adm inistracji państ­
w ow ej (Izby Skarbow ej, O kręgow ego U rzędu Ziem ­
skiego, K uratorjum Szkolnego) p o d  j e d n y m  z w i e r z ­

c h n i k i e m , t. j. w ojewodą;

2. Policja państwow a pow iinna podlegać sta­
roście i w ojew odzie także personalnie i dyscyplinar­
nie;

3. Przyw rócenie policji kom unalnej dla m iast;

4. O bsady kierow niczych stanow isk w urzę­
dach państw ow ych na Pom orzu, niepodlegających 
w ojew odzie, z w yjątkiem sądowych i w ojskow ych, 
w inny się odbyw ać w porozum ieniu z w ojew odą;

5. U sunięcie z Pom orza skom prom itow anych i 
nieodpowiednich urzędników , a w zm ocnienie przy­
rostu urzędników pochodzących z Pom orza, celem  
ściślejszego zespolenia ludności pom orskiej z pań­
stwem .

1 1 1 .  P o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m :

1. N a pierwszem m iejscu staw iam y przyspiesze­
nie rozbudowy portu  w  G dyni i now ych połączeń  ko­
lejowych z naszem  m orzem , uw ażając inw estycje pań­
stwow e na Pom orzu za konieczność państwow ą i za 
dow ód zdecydow anej w oli do obrony Pom orza;

2. Założenie państwow ej szkoły przem ysłowo- 
handlowej dla Pom orza;

3. U tworzenie kilka oddziałów  Banku  G ospodar­
stwa K rajow ego na Pom orzu celem  regulacji kredytu  
dla rolnictw a, handlu, przem ysłu i rybactw a, aby  
uchronić polskie placów ki gospodarcze od opanow a­
nia ich przez żyw ioły niepolskie;

4. U w zględnienie w pierw szej m ierze rodow i­
tych Pom orzan przy osadnictwie i parcelacji. U chro­
nienie od reform y rolnej na razie m ajątków  tych ro­
dzin polskich, które przez dziesiątki lat w w alce z 
niem czyzną nie tylko się ostały ale były ośrodkiem  
kultury polskiej na Pom orzu.

5. U regulow anie system u podatków bezpośred ­
nich państw ow ych i kom unalnych na zasadzie podat­
ku dochodowego i pow ierzenie w ym iaru tych podat­
ków kom isjom kom unalnym pod (przew odnictwem  
starosty resp. Prezydenta m iasta i pow ierzenie ścią­
gania podatków organom kom unalnym ,

I V ,  P o d  w z g l ę d e m ! k u l t u r a l n y m :

1. U tw orzenie m uzeum  i archiw um  pom orskiego ;

2. U stanow ienie osobnego K onserw atora dla za­
bytków  architektury i archelogji pom orskiej;

3. O dpow iednie subw encjonow anie Tow arzyst­
w a N aukow ego w  Toruniu, celem  ułatwienia m u pra­
cy  i uzupełnienia zbiorów  bibl  jot  ocznych;

4. O bszerniejsze uw zględnienie historji Pom orza  
w szkołach pow szechnych i średnich w calem Pań­
stwie i pielęgnow anie sw ojszczyzny na Pom orzu, jako  
podstaw y prawdziwej m iłości ojczyzny;

5. U tworzenie osobnej katedry uniw ersyteckiej 
(w  Poznaniu lub W arszaw ie) dla spraw  m orskich, że­
glugi i handlu zam orskiego,

T o r u ń , d n i a  3 1  s i e r p n i a  1 9 2 6  r ,

Bat na rolników.
U roczyście i szum nie zapowiedziana przez różne  

K ur  jery, Sztandary i „Przyjaciela Ludu “ roztrabiona 
opieka rządu m ajow ego nad rolnictwem po pew nej 
w alce w łonie rządu przyoblekła się w szaty rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej iz dnia 31 sier­
pnia ogłoszonego w num erze 91 „D ziennika U staw * 1 .

Rozporządzenie to, noszące tytuł o zabezpiecze­
niu podaży przedm iotów  pow szedniego użytku brzm i:

„U poważnia się m inistra spraw w ew nętrznych, 
aby po w ysłuchaniu opinji czynników fachow ych i w  
porozum ieniu z m inistram i skarbu, przem ysłu i han­
dlu, oraz rolnictwa i dóbr państw ow ych regulow ał: 
a) przem iał zbóż chlebow ych  i w ypiek; b) ceny  prze­
tw orów zbóż chlebow ych, m ięsa i jego przetw orów , 
odzieży, obuw ia, nafty, w ęgla i żelaza, w  szczególnoś­
ci przez w yznaczenie cen tych artykułów na za­
sadzie kosztów  produkcji i gospodarczo uspraw iedli­
w ionych kosztów  w ym iany.

Praw o regulowania cen przez ich w yznaczenie 
m oże w drodze rozporządzenia przekazać m inister 
spraw w ewnętrznych w porozum ieniu z m inistram i: 
skarbu, przem yslłu i handlu, oraz rolnictwa i dóbr 
państwow ych —  w ojew odom , w  W arszaw ie —  kom i­
sarzow i rządu z praw em  dalszego  przekazyw ania  tych  
upraw nień w ładzom adm inistracyjnym  I-szej m stancji 
lub zarządom gm in m iejskich i w iejskich.

Rozporządzenie niniejsze w eszło w  życie z dniem  
1 w rześnia.

W inni przekroczenia będą karani 6-tygcdniio- 
w em  w ięzieniem  w zględnie grzyw ną do 10.000 złotych

Po zamachu na Mussoliniego.
K a r a  ś m ie r c i  z a  z a m a c h  i  s p i s e k ,  —  D a l s z e  a r e s z t o ­

w a n i a , —  M u s s o l i n i w i e r z y  w  p r z e p o w i e d n i e ,

P, M ussolini przyjął D yrektorjat Partji Faszystow ­
skiej, który go prosił o jaknajszybsze zw ołanie parla­
m entu, celem uchw alenia projektu ustaw y, w prowa­
dzającej zpow rotem  karę śm ierci. Przew odniczący Iz­
by posłów p. Casertano, który w rócił w  poniedziałek  
do Rzym u, został przyjęty  przez p. M ussdliniego. Rów  
nież przewodniczący Senatu sen, Tittoni przerw ał ur­
lop  i w raca do  Rzym u. Projekt now ej ustaw y  przew i­
duje karę śm ierci nietylko za zam ach przeciwko  kró­
low i i m inistrom , ale rów nież za spisek przeciwko 
Państw u faszystow skiem u.

D alsze śledztwo w spraw ie nieudanego zam achu  
na M ussoliniego w ykazało, że zeznania złożone przez 
sprawcę zam achu  bezpośrednio po aresztow aniu były  
fałszyw e. N azw isko spraw cy brzm i nie G iovannini,

„Sanacja” na całym froncie.
Pan Janik jest znany na terenie m ałopolskim  do­

statecznie, Radykał, bezw yznaniowiec, był przez
Po pow rocie m in. Zaleskiego z G enew y przewi­

dziany jest cały szereg zm ian na placówkach zagra­
nicznych. Poseł w Londynie Skirm unt m a przejść w  
stan spoczynku, na m iejsce jego w ym ieniany jest ks. 
Janusz Radziwiłł. Poseł polski w  M oskwie prof. K ęt­
rzyński, m a rów nież ustąpić. N ajodpow iedniejszym  
kandydatem  na poselstw o w  M oskw ie jest St. Patek. 
Pew ne trudności nasuwa ustalanie kandydatury na 
poselstw o polskie w  Paryżu. A m basador Chłapowski 
nosi się z zam iarem  ustąpienia, a kandydatów z kor­
pusu dyplom atycznego, którzy obdk  kw alifikacyj za­
w odow ych m ieliby środki m aterjalne, niezbędne dla 
celów  reprezentacyjnych  w  Paryżu, niem a,

„G az. Por. W arsz.** donosi:
„G órny Śląsk m a otrzym ać z rąk sanatorów  now e 

dobrodziejstwo  w  postaci now ego kuratora w osobie 
dra M ichała Janika z K rakow a. Co p, m inister  ośw ia­
ty zrobi z dotychczasowym kuratorem p. Stachem , 
jeszcze nie zadecydowano.

Po  p. G rażyńskim  —  p, Janik,

Praw da, jak to pięknie brzm i „zabezpieczenie  
podaży przedm iotów  pow szedniego użytku i przeciw ­
działanie zw yżce cen“ . W iem y doskonale i pam ięta­
m y, co kryje się za tern rozporządzeniem .

O to, począw szy od 1 w rześnia m oże m inister  
spraw w ew nętrznych, w ojew oda, a naw et każdy sta­
rosta w yznaczyć ceny m aksym alne ną m leko, m asło, 
jaja, ziem niaki, zboże itp., a ktO ' cenę tę przekroczy, 
jazda do krym inału, albo zapłać  do 10.000 zł, grzyw ny. 
Przez rozporządzenie pow yższe rząd otw arł szeroko  
w rota krym inałów  dla rolników, zw łaszcza drobnych, 
bo w ielcy sprzedają w agonow o, nie są tak bardzo na­
rażeni na skutki rozporządzenia.

W praw dzie rozporządzenie m ów i także o regu­
low aniu cen odzieży, obuw ia, w ęgla, nafty i żelaza, 
ale bądźm y spokojni. D ośw iadczenia i praktyka z lat 
ubiegłych poucza, że przem ysłow cem  i kupcom  w łos 
z głowy  nie spadnie, rozporządzenie Prezydenta z 31  
sierpnia całym ciężarem  spadnie na barki rolników .

O czyw iście ci m ają plecy przygięte od pracy, a 
na zgarbione plecy najłatw iej pada bat.

N iech tylko rząd nie zapom ina, że te plecy, na  
które szykuje się bat, m ogą się nareszcie w yprosto­
w ać i przestaną potulnie znosić baty.

M ów i polskie przysłow ie, że „m ądry Polak po  
szkodzie", —  Przysłow ia tego jednak do rządu prof. 
Bartla nie m ożna odnieść, gdyż w  przeciw nym  razie 
nie ośm ieszałby się rozporządzeniem , które tak dało  
się ludności w e znaki, a państw u  tyle przyniosło szko­
dy i straty. Przez rozporządzenie to i jem u podobne, 
rząd w ydaje na siebie w yrok śm ierci. „W łościanin".

jak! pierw otnie podawał, ale G inę Lucetti, urodził się 
w  r. 1900 w A vensy w gm inie Carraca w Toskanji. 
LucO tti przebywał w  Rzym ie nie od dnia 10-go w rześ­
nia, jak tw ierdził, lecz od dnia 2-go lutego. O d dłuż­
szego czasu przygotow ując w raz z licznym i w spólni­
kam i zam ach na M ussoliniego, W  zw iązku z tem  na­
stąpiły dalsze aresztow ania. Policja jest przeświad­
czona, iż m a tu do czynienia z szeroko rozgałęzioną  
organizacją,

W edle doniesień*  z Rzym u, M ussolini ośw iadczył 
sekretarzow i handlowem u am basady angielskiej, któ­
ry bezpośrednio po zam achu przybył do niego, że za­
m achy na jego życie są bezcelow e, gdyż przepow ie­
dziano m u, że nie um rze śm iercią gw ałtow ną, Prem - 
jer w ierzy w przepow iednię i jest pew ny, że um rze 
śm iercią naturalną oraz, że w szelkie usiłow ania do­
konania zam achu pozostaną bez skutku.

w ładze szkolne zaw ieszony w sw ej działalności nau­
czycielskiej po dyscyplinarce służbow ej".

A ponadto jeszcze jedna dziw na nom inacja w  
szkolnictwie.

P. m inister ośw iaty  Sujkowski, autor podręcznika  
o „N iepodległej Polsce" który poza innem i herezjam i 
zawiera przepisy, jak przerobić Polskę na krainę 
m asonerji, m ianował kuratorem  w ołyńskim  p, K ostro 
z K utna, nam iętnego socjalistę i filosem itę, o którym  
m oże nikłby nie w iedział, gdyby nie dał się poznać  
obozowi „sanacji m oralnej" zakazem , zabraniającym  
uczniom  uczestniczenia w  nabożeństwie za poległych 
w K rakowie ułanów, w ym ordow anych w  listopadzie 
1923 roku przez bojówki P. P. S. i „Strzelca". N ic 
dziw nego, że p, K ostro robi teraz karjerę. O prócz 
tego, ten sam  m inister m ianow ał kuratorem  w  Brześ­
ciu niejakiego p, Lew ickiego, notorycznego erotom ana 
i bezbożnika.
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SIStrzelcy** napadała na policje
W  u ib . czw artek  o godz, 5-ej po po łudn iu  po lic ja  

strzelińslka  przy trzym ała  na  rynku  n iejak iego W ojcie ­
cha P atalsk iego , skazanego adm in istracy jn ie na 3 dn i 
w ięzien ia, P atałsk i, k tó ry  znany jest jako prow oka ­
to r i zasłynął całym  szereg iem  burd  od  d łuższego  cza­
su uchy lał się od w ym ierzonej m u kary . G dy k ilku  
po lic jan tów  chcia ło aresztow anego odprow adzić do  
kom iisarja tu , P atałsk i ostro na to zareagow ał i usiło ­
w ał staw ić czynny opór, W  jednej chw ili na rynku  
pow stało  zb iegow isko , przyczem  w  tłum ie , złożonym  
z oko ło trzystu  ludzi, znalazł się o jciec , m atka i brat 
P atalskiego , k tó rzy  rzucili się na  po licjan tów . Z a  ich  
przyk ładem  w ystąp ił agresyw nie  tłum , sk ładający się  
przew ażn ie z tu tejiszych członków  „S trzelca", P oli­
cjan tów  obrzucono kam ien iam i, ciągn ięto za szab le , 
a kom isarzow i C zeluściow i złam ano szab lę , tak , że  
w końcu okazała się po trzeba użycia b iałe j bron i, 
przyczem  o jca P atalsk iego  poran iono .

Minister rolnictwa o naszych zbiorach.
„K urjer P olsk i" zam ieścił w yw iad z m in , ro ln ic­

tw a p , R aczyńsk im o now ych zb io rach . M inister 
stw ierdza, że na  podstaw ie osta tn ich  danych , urodzaj 
tegoroczny m ożna określić jako średn i, przyczem  w  
zestaw ien iu z okresem  przedw ojennym zb io ry tego ­
roczne czterech zbóż stanow ią 101 ,2  proc, W  izesta-

Pokliorażówka na wygnaniu, a gmach świeci pustkami.
G łośnem  echem  odb iła  się sp raw a  usun ięcia S zko­

ły P odchorążych z W arszaw y, R óżne przy taczano  
m otyw y  tego zdarzen ia , W  rezu ltacie w ydano m iljo -  
ny  zło tych , aby  postaw ić  na  sw ojem . S zko łę P odcho­
rążych u lokow ano w O strow ie-K om orow ie, Z daw a­
łoby  się , iż  na  tern  kon iec . A to li okazu je się , iż  gm ach  
S zko ły P odchorążych , k tó ry  m iał być po trzebny  n ie­
odzow nie na inne cele zgóry określone, św ieci pust­
kam i. P uszczono obecn ie w  ruch środk i, aby poszu ­
kać na m iejsce S zko ły innego rezyden ta, P ow zięto  
w reszcie m yśl przen iesien ia  do opuszczonego gm achu  
M uzeum  W ojskow ego , P oczyn iono w  tym  celu  przy ­
go tow an ia, w ydano  rozporządzen ia , A toli okazało  się , 
iż  przen iesien ie M uzeum  jest n iem ożliw e ze  w zględów  
prak tycznych , bow iem  dokonać trzeba  by ło podziału  
całego  ob jek tu .

Jak  w idać z  tego , pro jek ty  pew nych  posun ięć  m a­
ją charak ter  w yłączn , dem onstracy jny . R ealna  ich  stro  
na  sp row adzona  jest do  absurdu . P odchorążów kę  usu ­
n ięto  z  W arszaw y,, a  na  je j m iejsce  n iem a  reflek tan ta . 
G m ach św ieci pustkam i.

Wilk w owczarni.
W  zw iązku z przy jęciem  N iem iec do R ady L ig i 

N arodów  p isze  jedna  z  francusk ich  gazet co  następuje :
„N iem cy zosta ły jednog łośn ie przy ję te do L ig i 

N arodów , N ik t tern n ie będzie zaskoczony. Istn ia ł 
bow iem  jeneralny sp isek , aby w prow adzić w ilka do  
ow czarn i. Jest to  jeden  z ob jaw ów  m asow ej sugestji, 
k tó ra op isana zosta ła ze sto  razy ,

N iem cy będą w  L idze N arodów . C hciano tego  
z tą sam ą stanow czością, jak  życzono sob ie ich odro ­
dzen ia , N iem cy, k tó re w chodzą do G enew y, m ają  
jako k ierow nika państw a M arszałka H indenburga, 
jako  m inistra sp raw  zagran icznych S resem anna, ucz ­
n ia B ism arka i to najlepszego , m ożnaby pow iedzieć  
naw et jedynego , k tó rego  w yrob iła  dok tryna b ism ark-  
kow ska, W  w arunkach , w  k tó rych N iem cy się znaj­
du ją , jest rzeczą n iew ątp liw ą, że ten w ielk i po lityk  
by łby się zupełn ie taksam o zachow ał, jak to czyn i 
jego uczeń  i że by łby uznał L ocam o jako odpow iedź  
i rów nom iern ik słynnego spo tkan ia w  B iarritz , C ały  
św iat zgadza się w  tw ierdzen iu , że dzień przy jęcia  
by ł zw ro tem  w  h isto rji i że o tw iera się now a karta , 
L ecz te dane są czysto sym boliczne. G łosow anie  
z dn ia 8-go b . m . uśw ięca  fak ty  dokonane już od  la t 
trzech .

G dy  tłum  nap ierał coraz bardzie j na po lic ję , 
zw rócono się o  pom oc  do  Inow rocław ia , skąd  w ysłano  
oddział, złożony z 11 pó licjan tów , k tó rzy  po  kró tk ie j 
in terw encji oczyścili rynek . A resztow ano 7 osób , 
m , in , P atalsk ich  W ojciecha i Jana, P rzew idu je się  
jeszcze przyaresztow an ie k ilku  innych osób , m iędzy  
innem i o jca P atalsk ich , k tó ry na razie znajdu je się  
pod  op ieką lekarską.

N adm ien ić należy , że m iejscow a organ izacja  
„S trzelca" już od d łuższego czasu zm ierzała do pro ­
w okacji w ładz po licy jnych . N a ostatn iem  zebran iu  
naw oływ ano do czynnego w ystąp ien ia w zw iązku  
z eksm isją pew nej rodziny , k tó rej o jciec jest człon ­
k iem  ,,S trzelca", S praw ę tę uprzedził jednak aw an ­
tu rn ik  P atałsk i, k tó ry op iera ł się  w ładzom , gdyż ob ie­
cano m u pom oc. A resztow ań! są przew ażn ie człon ­
kam i „S trzelca", 

w ien iu zaś z ub , rok iem , w ięcej n iż 90 proc. Z w yżk i 
cen  na zboże w  ciągu sierpn ia przyp isu ją opóźn ien iu  
zb io rów  i p ilnym  robo tom  siew nym , k tó re spow odo ­
w ały  w  obro tach zastó j, jak  rów nież tendencjom  han ­
d larzy , k tó rzy  m eli nadzie ję  na zw yżkę ceny.

T rzeba pow rócić do w rześn ia 1923-go roku , aby  
zrozum ieć fa talny zw ro t jak i obecn ie sp raw y przy ­
brały , W  chw ili, gdy spadek m ark i szed ł rów noleg le  
z zupełnem  pow odzen iem  okupacji R uhry , N iem cy  
się rozk ładały . U padły w  tym sam ym  chaosie i w  te j 
anarch ji, k tó ra po w ojn ie trzydziesto le tn ie j uczyn iła  
je bezbronnym i na b lisko sto la t. P odano  rękę  N iem ­
com N ie pozw olono naw et im  sam ym  się ra tow ać. 
U dzielono  im  pom ocy  i kredytów . O d chw il, te j trw a-  
ią ich postępy , na każdym po lu . S tały się zn-iw u  
m ocarstw em , z k tó rem  trzeba się liczyć, k tó re usiłu je  
się zjednać i pochleb iać rożnego  rodzaju  ustępstw am i  
i ho łdam i.

S tarano się przyw rócić stan rzeczy w E urop ie  
m ożliw ie ten  sam , jak i by ł w  1914  r. D oszliśm y  już do  
tego. Ł adny postęp ! Ł adny  w ynik 51 m iesięcy  w alk , 
a  pó łto ra  m iljona po leg łych  F rancuzów  i 30  m iljardów  
d ługów ".

Co słychać w świacie?
Zwołanie Sejm u,

P osiedzen ie S enatu w  celu rozpatrzen ia prow i­
zorium  budżetow ego na IV  kw arta ł b , r, odbędzie się  
w edle  w szelk iego praw dopodob ieństw a  27  b , m .

Dwa nowe statki na Bałtyku,
W  M inisterstw ie K olei nastąp iło sfinansow anie  

uk ładu zakupna dw óch statków  pasażersk ich , k tó re  
m ają kursow ać m iędzy  kąp ielow em i portam i po lsk ie-  
m i na  B ałtyku , S tatk i te zam ów iono  w  S toczn i gdań ­
sk ie j, R okow ania ip rzeprow adzone by ły przez M in, 
P rzem ysłu  i H andlu .

Przyjazd P, M inistra Ninczicza,
Jugosłow iańsk i M inister S praw Z agran icznych  

p . N inezcz przybyć  m a do  W arszaw y  oko ło  27 -go  bm , 
rów nocześn ie z przy jazdem do P olsk i now om iano- 
w anego P osła Jugosłow iańsk iego p , N esicz ’a,

Nowa podwyżka podatków.
W  ko łach  rządow ych  now stalł pro jek t  podw yższe­

n ia  podatków  bezpośredn ich . P odw yżka ta obrócona  
m a  być  na  uzyskan ie  po trzebnych  funduszów , na  pod ­
w yższen ie p łac urzędn ików  państw ow ych .

M inisterstwo Kom unikacji,
O rgan izacja m in, kom unikacji n ie jest jeszcze  

ostateczn ie załatw iona. P ro jek t m in, kom unikacji m a  
u lec dalszej rozbudow ie kosztem  pełnej likw idacji 
m in, robó t pub licznych . P oniew aż  likw idacja  ta  trw ać  
m usi przez czas d łuższy , rozbudow a m in. kom unikacji 
ob liczona jest na k ilka m iesięcy .

. Prof, Kemm erer wraca do Am eryki
P rof, K em m erer opuszcza P olskę 17 , b , m . P rof. 

K em m erer m a ob jąć w  n ied ług im  czasie stanow isko  
doradcy finansow ego przy rządzie repub lik i C hili. 
P rof. K em m erer pozostaw i raport ob jętości 800 stron  
druku . K oszta , zw iązane z poby tem  m isji w  P olsce  
m ają w ynosić oko ło 150 .000 do larów .

Zakończenie kongresu Fidacu.
W  sobo tę  przedpo łudn iem  odby ło  się  w  K rakow ie  

osta tn ie p lenarne posiedzen ie kongresu F idacu , na  
k tó rem  po  w ysłuchan iu  sp raw ozdań  kom isy j dokona­
no  w yboru  w ładz i postanow iono , że  następny  kongres 
odbędzie się w e w rześn iu  przyszłego roku w B uka ­
reszcie, K ongres uchw alił następn ie w yrazy  gorące ­
go podziękow ania w ładzom  po lsk im , zw iązkom  po l­
sk ich  kom batan tów  i prasie po lsk ie j.

Lot por, Orlińskiego,
P or, O rlińsk i, k tó ry w ystartow ał z lo tn iska pod  

T okio i w  pow ro tnej drodze do  kraju , w skutek  szale ją­
cego orkanu m usiał w ylądow ać w  O ssaka, przóbyw - 
szy  650  kg .

Plebiscyt w Hiszpanji,
W  n iedzie lę odby ł się w  H iszpan jji p leb iscy t, m a ­

jący być oceną rządów  jen . P rim o de R ivery . Ilość  
osób , k tó ra w ypow iedzia ła się za rządem  jen . P rim o  
de R ivery przeliczy ła w szelk ie oczek iw an ia kó ł rzą ­
dow ych . P rzy te j sposobności bardzo znaczna ilo ść  
podp isała m anifest na rzecz U niji P atrjo tycznej, na  
k tó rej op iera się jen . P rim o  de R ’vera ,

Wiadomości z bliska 
i daleka.

Toruń dnia 15 września 1926 r. 

Środa dnia 15 września Nikodem a m .

W schód słońca 5.3ł, Zachód słońca 18.15.

W schód księżyca 14.16. Zachód księżyca 22.18.

Czwartek dnia 16 września Korneljusza

W schód słońca 5.38. Zachód słońca 18.13 .

W schód księżyca 15.21. Zachód księżyca 23.12,

* Teatr M iejski. D zisie jsza prem jera „M azepy'4 
budzi ogrom ne zain teresow an ie n iety lko w m ieście, 
ale  i na  prow incji, dow odem  czego  są  liczne zg łoszen ia  
po b ile ty z óko l.ic T orun ia , W czorąjisza próba ge­
neralna z użyciem całego aparatu scen icznego do ­
w iodła , że sp rężysta reżyserja p , St, Dąbrowskiego  
da  sztuce  w ysok i poziom  artsy tyczny , ko jarzący  w  so ­
b ie dok ładne opracow anie  ró l g łów nych i strony de ­
koracy jnej tego po tężnego  dzie ła . P om ysłow a in sce­
n izacja  reż . D ąbrow sk iego  i techn iczne sp recyzow anie  
zm ian sk rócą an trak ty do m inim um . E fek tow ne za ­
stosow an ie pó łśw iate ł łączn ie ze isty lizow anem i de ­
koracjam i spo tęgu ją  nastró j i grę artystów  z pp , W ie- 
sławską, Elertowiczową, Dąbrowskim , Srokowskim, 
Rygierem , Łodzińskim na czele . S ztuka będzie po ­
w tórzona w czw artek , dn ia 16 bm . R ów nocześn ie  
dob iegają do końca próby z przep ięknej opery  H ele- 
vy 'ego  „Żydówka", k tó rej prem jera  odbędzie się w  p ią  
tek 17 bm ,, z udzia łem całego zespo łu operow ego  
pod batu tą D yr, Bojanowskiego, Z w raca się uw agę  
pub liczności, że- zn iżkow e bony abonam entow e, do ­
stępne d la w szystk ich bez obow iązku leg itym ow ania  
się, a dające łączną zn iżkę do 30% , sp rzedaw ane  
będą  w  kasach  teatru  na w rzesień — (październ ik  tylko  
do 20 b.m .

* Topólno, pow , św ieck i, (Z jarm arku.} T ego ­
roczny  jesienny  jarm arlk kram ny , jak  i na  kon ie  1 by ­
d ło odby ł się w  czw artek , 9  w rześn ia b . r. S pędzono  
znaczną ilo ść kon i i byd ła , jak  i na  targ  kram ny  przy ­
by ła znaczna ilo ść kram arzy , —  N a jarm ark staw iło  
się też k ilkanaście w ozów  C yganów ,

* Łowiń, pow . św ieck i, (Ś w ięto strzeleck ie ,) 
W  n iedzie lę , 5 b . m , odchodziło m iejscow e T ow arzy ­
stw o P ow st, i W ojaków  sw e doroczne św ięto strze ­
leckie . S trzelan ie odby ło się na strzeln icy w  Ł ow in-  
ku . N ajlepszym  strzelcem  został p , Józef S znajdrow - 
sk i. W ieczorem  na sali p , S eid la odby ła się zabaw a  
z tańcam i.

B, Rediger.

W  pam iętną roczn icę.
12, września 1901 —  12, września 1926.

(D okończen ie .)

D n. 12 . w rześn ia nastąp ił osta tn i ak t dram atu . 
N ie  pom ogły  stanow cze  ośw iadczen ia  oskarżonych , że  
kó łka filom ack ie , w  k tó rych  uczy li się języka, h isto rji 
i litera tu ry , m iały  na  celu  li ty lko  naukę. N ie odn iosły  
sku tku przem ów ien ia obrońców , k tó rzy  dow odzili, że  
rzekom ych  przew in ień  tego  leg jonu  m łodzieży n ie  m p- 
żna podciągnąć  pod  żaden  paragraf kodeksu  karnego . 
O koło godz. 8-m ej w ieczorem  przew odniczący  trybu-  

* nału , znany  przyw ódca hakatystów , dyrek to r sądu  zie_  
m iańsk iego G rassm ann og łosił w yrok , k tó ry naw et 
d la szerok ich kó ł n iem ieck ich m usiał stanow ić n ie­
m ałą n iespodziankę i k tó ry  po  w ieczne czasy będzie  
w ym ow nem  św iadectw em  ku ltu ry  n iem ieck iej. S ka ­
zano

M arkwitza Aleksandra na 3 m iesiące w ięzien ia , 
Orszuloka Pawła na  2  m iesiące  w ięzien ia , 
M akowskiego Bolesława ną s6 tygodn i w ięzien ia , 
Karczyńskiego M arjana na 6 tygodn i w ięzien ia , 
Prądzyńskiego Jćźeia na 6 tygodn i w ięzien ia , 
Dem bka Bernarda na 3 tygodn ie w ięzien ia, 
Borowskiego Leona na 3 tygodn ie w ięzien ia , 
Gram sego Juljana na  3 tygodn ie w ięzien ia , 
Śląskiego Jerzego na 3  tygodn ie w ięzien ia , 
Sella Jana na  3  tygodn ie w ięzien ia ,  v
W yczyńskiego W itolda na 3 tygodnie w ięzien ia i 
Dębieńskiego Józefa na  3  tygodn ie  w ięzien ia , 

resztę na 2 tygodn ie , tydzień , nagany ; k ilka uw ol­
n iono ,

Z  tym  sam ym  spoko jem , z  tym  sam ym  hartem  i z  
tą sam ą pogardą, jaką okazyw ali podczas całego  pro ­
cesu , przy jęli ten  n iesłychany  w yrok . P rzyśw iecały  im  
św ietlne przyk łady  m łodzieży filom ack iej w ileńsk ie j, 
k tó rych C R E D O stało się ich duchow em dziedzic­
tw em , H asło „o jczyzna, nauka, cno ta" k tó rego n ie  
m ogli w ypisać  na  żadnym  sztandarze, ale k tó re m ieli 
g łęboko w yry te w  sercach , kazało im  postąp ić tak , 
jak postąp ili. S łuszn ie w yraziły się n iek tó re p ism a  
n iem ieck ie , że taka po lityka w  stosunku do  P olaków  

m oże  ty lko spow odow ać  jeszcze  in tensyw niejsze dzia­
łan ie  m yśli po lsk iej, gdyż  ci skazańcy  jako  m ęczenn icy  
pó jdą m iędzy  lud  szerzyć  po lską ideę i po lsk ie słow o .

Z  dum ą w spom inam y  dziś procesy  po lsk ich  g im - 
nazjastów  i po lsk ich akadem ików  pod  zaborem  prus­
k im , O strów , L eszno, G niezno , P oznań  —  to m im o  
w szystko  p iękne  m om enty  w  dzie jach  porozb io row ych  
P olsk i, S zczegó lna  radość ogarn ia nas na w spom nie ­
n ie dn i w rześn iow ych z przed la t dw udziestup ięciu , 
gdy  w  sali sądow ej to ruńskie j grom ada  m łodzieży po ­
m orsk ie j dała dow ody , że kocha Polskę, nie połową, 
ale całą duszą. K orn ie chy lim y  dziś czo ła  przed  tym i 
„książętam i n iezłom ności" i serdeczne sk ładam y im  
dzięk i, że po trafili w  chw ilach najw iększego n iebez­
p ieczeństw a  i najw iększego  ucisku  n ie sp lam ić  honoru  
sw ego narodu . N iechaj będą przekonan i, że w  dzie­
jach P om orza zdobyli sob ie zło tą  kartę, k tó ra stano ­
w iła , stanow i i zaw sze stanow ić będzie  w spaniały  do ­
kum ent, św iadczący  o  g łębok iem  przyw iązan iu  P om o­
rza  do  P olsk i, w e w szelk ich  Jej przejaw ach .

Cześć m łodzieży filomackiej pom orskiej!

Cześć uczestnikom procesu toruńskiego!
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*  B u k o w ie c ,  p o w , ś w ie c k i. (S tr z e la n ie  w o ja c k ie ) .  

M ie jsc o w e  T o w a rz y s tw o  P o w s t , i W o ja k ó w  u rz ą d z iło *  

w  n ie d z ie lę , 5 , b m . z a w o d y  s tr z e le c k ie a n a s tę p n ie  

z a b a w ę ta n e c z n ą . N a jle p s z y  r e z u l ta t w  s tr z e la n iu  

w  d n iu  ty m  o d n ió s ł p . B o le s ła w  G a b ry c h .

*  P ru sz c z , p o w , ś w ie c k i . (Z ż y c ia o s a d n ik ó w .]  

W a ln e z e b ra n ie o s a d n ik ó w p o w ia tu ś w ie c k ie g o ,  

w  k tó re m  u d z ia ł w z ią ł g e n , s e k re ta rz  P o m . Z w ią z k u  

O s a d n ik ó w  R o ln y c h z G ru d z ią d z a , o d b y ło s ię tu ta j  

w  lo k a lu  p . S e id la  w  p rz e d o s ta tn ią  n ie d z ie lę . N a  te n ;  

z e b ra n iu w y b ra n y z o s ta ł n o w y z a rz ą d  p o w  a to w y .  

w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z i c z ę ś ć  c z ło n k ó w  s ta re g o  z a ­

r z ą d u . A  m ia n o w ic ie  n a  p re z e s a  p o w ia to w e g o  n a d a l  

w y b ra n o  p . D ro z d o w s k ie g o  z  M ą rja n e k  p o d  Ś w ie c ie m .  

n a  z a s tę p c ę p re z e s #  p . O c z a c h o w s k ie g o  z  G o łu s w z y c ,  

n a  s e k re ta rz a  p . D o b e rsk ą  z  K o p io w a , n a  s k a rb n ik a  

p . M a tu is z e w s k e g o  z  G ó rn e j G ru p y ,

*  C h o jn ic e . (O k ra d z io n y n a d w o rc u ) . P rz y je ­

c h a ł o n e g d a j d o  C h o jn ic  n ie ja k i p . S , z G ru d z ią d z a .  

P o n ie w a ż  m ia ł p rz y  s o b ie  1 5 0  z ł , , a  C h o jn ic  b liż e j n ie  

z n a ł , p rz e to  n ie  w ie d z ia ł , g d z ie g o tó w k ę  tę  m ia ł z d e ­

p o n o w a ć . P o b a w ił w ię c  c h w ile c z k ę  n a  d w o rc u , g d z ie  

k u  z d z iw ie n iu  s p o s tr z e g ł ', ż e  o w e  1 5 0  z ł . w  ta je m n ic z y  

s p o s ó b  u lo tn i ły  s ię . A m a to r  o b c e j w ła s n o śc i n ie s te ty  

n ie  p a m ię ta ł o  b ile c ie  p o w ro tn y m , w o b e c  c z e g o  p , S .  

z m u s z o n y  b y ł d o  o d s z u k a n ia  o b y w a te la , k tó ry  d o p o ­

m ó g ł m u  d o  p o w ro tu  k o le ją , w  in n y m  b o w ie m  r a z ie  

b y ło b y  p o w ię k s z y ło  s ię g ro n o s p o r ts m e n ó w  —  p ie -  

s z o .J ia o k o ło  P o m o rz a .

*  S trz e p c z C ia ła ż y w c e m  z a k o p a n y c h  n o w o ro d ­

k ó w  z n a le z io n o  d n 'a  3  w rz e ś n ia  b . r . w  P o b ło c iu  n a  

w y b u d o w a n iu  u  G ło w n ik ó w . S tw ie rd z o n o , ż e  je d n e g o  

n o w o ro d k a , p o ro d z o n e g o  4  k w ie tn ia  ja k o  d z ie c k o  p łc i  

ż e ń s k ie j, s ta rs z e j s w e j s io s try A n a s ta z j i Z o f ja G .  

w s p ó ln ie  z  m a tk ą  z a k o p a ła  ż y w c e m  z a  c h le w e m , d ru ­

g ie z a ś p o ro d z o n e g o  p rz e z  Z o f ję  G . d n ia  3 c z e rw c a ,  

s ta rs z a A n a s ta z ja , i to  z a s z c z y te m  d o m u . Z w ło k i  

z n a le z io n e p rz e z p o s te ru n e k tu te js z e j P o lic j i P a ń ­

s tw o w e j , o d s ta w io n o  d o  s z p i ta la  P a n n y  M a r ji w  W e j­

h e ro w ie Z b ro d n ic z e m a tk i a re sz to w a n o .

*  P e lp l in . (N a p a d  n a  k s ię d z a .) W  s o b o tę , 1 1 , b m .  

w  p o łu d n ie z o s ta ł ja k  d o n o s i „ P ie lg rz y m 1 1 , . k s ią d z  

C h u d z iń s k i , c z ło n e k R a d y N a d z o rc z e j „ P ie lg rz y ­

m a " , n a p a d n ię ty n a u lic y p rz e z p . S ta s z k ę , b .  

n a c z e ln ik a p o c z ty tu te js z e j , i je g o ż o n ę . G o d n i  

m a łż o n k o w ie  z n ie w a ż y li c z y n n ie  k s ię d z a C h ,, c h c ą c  

n a p a ś c ią s w ą  w y w o ła ć  n ie p o k ó j w  P e lp l in ie  i w  d a ­

n y m  r a z ie , k o rz y s ta ją c  z  z a m ie s z a m  a , u lż y ć s o b ie  n a  

„ P ie lg rz y m ie " . P o lic ja .z a a re s z to w a ła n a p a s tn ik ó w  

i  p o  s p is a n iu  p ro to k ó łu  z w o ln i ła . S p ra w a  b ę d z ie  m ia ­

ła  e p i lo g  w  s ą d z ie .

D o d a ć n a le ż y , ż e p . S ta sż k o , o g ó ln ie n a tu te j ­

s z y m  g ru n c ie  n ie lu b ia n y , z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  z  a w a n ­

s e m  (n a  in s p e k to ra  ru c h u ! ) d o  G ru d z ią d z a , T y m c z a ­

s e m  o p in ja  tu te js z a  o d d a w n a  d o m a g a ła  s ię , < b y  p , S t,  

p rz e n ie s io n o  w  ja k  n a jo d le g le js z y  z a k ą te k  R z p lite j,

*  S ta re P o la s z k i , p o w . k o ś c ie r s k i . (Z m ia n y  w  

s z k o ln ic tw ie ) , Z  ro z p o c z ę c ie m  n o w e g o  ro k u  s z k o ln e ­

g o  z o s ta ł  tu te js z y  k ie ro w n ik  s z k o ły  p . K u h n  p o w o ła n y  

n a  w y ż s z e  s ta n o w isk o  n a u c z y c ie ls k ie  w  S k a r s z e w a c h , 

N ie o b e c n o ś ć  je g o z a z n a c z y s ię d o tk l iw ie , p o n ie w a ż  

b ra ł c z y n n y  u d z ia ł w  ż y c iu  s p o łe c z n e m . T o  w . M ło ­

d z ie ż y  P o ls k ie j s tr a c i w  n ’m  s w e g o  z a ło ż y c ie la  i w ic e -  

p a tro n a , k ó łk o  ro ln ic z e  s e k re ta rz a , T o w , P o w s ta ń c ó w  

i W o ja k ó w  r e fe re n ta  o ś w ia to w e g o  i d la te g o  te ż  w y ­

ż e j w y m ie n io n e o rg a n iz a c je  p o ż e g n a ły  s w e g o  p rz e ło ­

ż o n e g o  z  w ie lk ą  p rz y k ro ś c ią  i is m u tk ie m . Z a z n a c z y ć  

n a le ż y , ż e  p , K u h n  p e łn i ł fu n k c je o rg a n is ty  tu te js z e j  

p a ra f j i b e z in te re s o w n ie o d  p o w s ta n ia  p a ra f ji a ż d o  

ty c h c z a s , w ię c  p o  je g o  o d e jś c iu  p a ra f ja  s tr a c i g o r l iw e ­

g o  o rg a n is tę . Z a  je g o  -n ra c ę  n a le ż y  m u  s ię  g o rą c e  p o ­

d z ię k o w a n ie  o d  n a s , k tó rz y  o d c z u w a m y  d o k liw ie  b ra k  

je g o , Ż y c z y m y  m u  w  d a ls z e m  je g o  ż y c iu  p o w o d z e n ia .

*  B y d g o s z c z , (W ie lk ie m a n e w ry  Z w ią z k u  P o d ­

o f ic e ró w  R e z e rw y  p o d  B y d g o s z c z ą ) , W  n ie d z ie lę  o d ­

b y ły  s ię tu  w ie lk ie m a n e w ry  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  

z  W ie lk o p o lsk i i P o m o rz a , k tó re  w y p a d ły  im p o n u ją ­

c o , W  m a n e w ra c h  w z ię ło  u d z ia ł 1 .5 0 0  p o d o f ic e ró w ,  

o ra z  in n e o rg a n iz a c je w o js k o w o - w y c h o w a w c z e , a  

m ia n o w ic ie  S o k ó ł n a  k o n ia c h  i H a rc e rz e , A k c ja  b o ­

jo w a  ro z e g ra ła s ię  n a  p o la c h  m ię d z y  T ry s z c z y n e m  a  

M o rz e w c e m . G e n e ra ło w ie  S k ie r śk i  i B e rb e c k i i w ie lu  

in n y c h  o f ic e ró w  c z y n n y c h  i n ie c z y n n y c h  u c z e s tn ic z y l i  

w  m a n e w ra c h . U d z ia ł  b ra ły  te ż  w s z e lk ie  g a tu n k i b ro ­

n i , i n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia , a  m ia n o w ic ie r a d jo , lo t ­

n ic y  i m in y . P o  u k o ń c z e n iu  a k c j i b o jo w e j o d b y ła  s ię  

u ro c z y s ta  M s z a  p o ło w a ,  p o d c z a s  k tó re j w y g ło s i ł  p ię k ­

n e  k a z a n ie  ik s , p ró b . S k o n ie c z n y  z  B y d g o s z c z y , p rz y  

u d z ia le  o g ro m n y c h  z a s tę p ó w  lu d n o ś c i c y w iln e j z  B y d ­

g o s z c z y  i o k o lic y . G e n e ra ło w ie S k ie r s k i i B e rb e c k i  

o ra z  in n i w y b itn i w o js k o w i w y ra z i l i s ię z w ie lk ie m  

u z n a n ie m  o  s p ra w n o śc i p o d o f ic e ró w  r e z . , k tó ry m  u d a ­

ło  s ię  p o ra ź  p ie rw sz y  z e  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c j i w o j-  

s k o w o -w y c h o w a w c z y c h  u rz ą d z ić  ta k  w s p a n ia łe  m a n e ­

w ry . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ł s ię  w y p o c z y n e k  i n a s tą ­

p iło  w y d a w a n ie s m a c z n y c h  o b ia d ó w  z  k u c h n i p o lo -  

w y c h ; p o d c z a s o b ia d u  i w y p o c z y n k u  m ie li w s z y s c y  

u c z e s tn ic y  s p o s o b n o ś ć  p o d z iw ia n ia  s p ra w n y c h  e w o lu ­

c j i lo tn ik ó w  p o ls k ic h , k tó rz y  z  a e ro p la n ó w  s p u s z c z a li  

s z tu c z n e  o g n ie  i  t . p . P o  p o w ro c ie  o d b y ła  s ię  d e f ila d a  

n a  ry n k u  w  B y d g o s z c z y , w ie c z o re m  n a  s a l i p , J a n k o -  

w ią k a  w  S trz e n ic y  u ro c z y s ta  a k a d e m ja  a  w  k o ń c u  z a ­

b a w a  ta n e c z n a .

*  P o z n a ń . (7 -m y  Z ja z d  K a to l ic k i) , O d ło ż o n y  s w e ­

g o c z a s u 7 -m y Z ja z d K a to l ic k i , m a ją c y s ię o d ­

b y ć  w  In o w ro c ła w iu , o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  6  i 7  

l is to p a d a  b , r , w  P o z n a n iu . K s , P ry m a s z a tw ie rd z i ł  

p rz e d ło ż o n y  m u  p rz e z  L ig ę  K a to l ic k ą  p ro g ra m  Z ja z d u  

i r a c z y ł p rz y ją ć  p ro te k to ra t n a d  7 -m  Z ja z d e m  K a to ­

l ic k im  w  P o z n a n iu

*  K o ło m y ja , (W śc ie k l iz n a n a P o k u c iu ) , W  p o ­

w ie c ie  k o ło m y js k im  s z e rz y ła  s ię  w  z a s tr a s z a ją c y  s p o ­

s ó b  w ś c ie k l iz n a  p s ó w  i k o tó w . W ła d z e  w y d a ły  e n e r ­

g ic z n e z a rz ą d z e n ia . O g ó łe m  z a b i to  o k o ło  5 0 0  p s ó w  

i k o tó w  p o d e jrz a n y c h  o  w ś c ie k l iz n ę . T e  e n e rg ic z n e  

ś ro d k i w a lk i u s p ra w ie d l iw ia  f a k t , ż e  d w a d z ie ś c ia  k il­

k a  o s ó b  z o s ta ło  p o k ą s a n y c h  p rz e z  w ś c ie k łe  p s y ,

*  W a rsz a w a , (O tru ł ją , a b y  s ię  ję j p o z b y ć .)  P rz e d  

d o m e m  n r . 3 3  p rz y  u l . S ta w k i z n a le z io n o  n ie p rz y to m ­

n ą  2 8 - le tn ią  M a r ję  W o jc ie c h o w s k ą  v e l K o z io ł z o b ja ­

w a m i z a tru c ia e s e n c ją o c to w ą , W o jc ie c h o w s k a b a  

d a n a  p o  o d z y sk a n iu  p rz y to m n o ś c i w  s z p i ta lu  Ż y d o w ­

s k im  z e z n a ła , ż e  w  m ie s z k a n iu  k o c h a n k a  s w e g o  J ó z e ­

f a K u c h a r sk ie g o p rz y  u l . S ta w k i 3 3  w s z c z ę ła  z n im  

s p rz e c z k ę , w  c z a s ie k tó re j K u c h a r sk i p rz y  p o m o c y  

d ru g ie j s w e j k o c h a n k i , K a z im ie ry  B o ro w sk ie j o b e z ­

w ła d n ił ją , p o c z e m  la ł w  g a rd ło  p rz e m o c ą  e s e n c ję  o c ­

to w ą . P o  k ilk u  m in u ta c h , g d y  W o jc ie c h o w s k a s tr a ­

c i ła  p rz y to m n o ś ć , w y p ro w a d z i li ją  z  m ie s z k a n ia  i p o ­

r z u c i l i n a  u lic y .

W o b e c  ty c h  z e z n a ń  p o lic ja  V -g o  K o m isa r ja tu  a re ­

s z to w a ła  K u c h a r sk ie g o , Z  r e je s tró w  w  U rz ę d z ie  Ś le d ­

c z y m  s tw ie rd z o n o , ż e  K u c h a r s k i  b y ł k a ra n y  p ię ć  r a z y  

z a  k ra d z ie ż , w  te j l ic z b ie  r a z  z a  z a b ó js tw o  p o łą c z o n e  

z  r a b u n k ie m .

*  L u b lin , (T c h ó rz l iw y  p a s a ż e r .) W  s o b o tę  p o d ­

c z a s lo tu  p ro p a g a n d o w e g o  w  G a rb o  w ie w y d a rz y ł s ię  

n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k . M ia n o w ic ie , g d y  d o  s a m o lo tu  

w s ia d ł  p a s a ż e r , a  p ilo t ru s z y ł ś m ig ę , p a s a ż e r  p rz e s tra ­

s z o n y  h u k ie m  m o to ru , w y s k o c z y ł z  a p a ra tu  w  c h w il i,  

g d y  te n  o d ry w a ł s ię  o d  z ie m i, s k u tk ie m  c z e g o  s a m o lo t  

w y w ró c i ł  k o z io łk a , d ru z g o c ą c  p o d w o z ie  i s k rz y d ła .

*  C z ę s to c h o w a , (Z n ó w  c u d  n a J a sn e j G ó rz e ) ,  

D n ia  8  b m , z a s z e d ł n a  J a sn e j G ó rz e  z n o w u  w y p a d e k  

c u d o w n e g o  u z d ro w ie n ia . M ia n o w ic ie 2 2 - le tn i ro b o ­

tn ik  J ó z e f W a łę g a  z  B u d  w  W ie lk o p o ls c e , k tó ry  o d ­

b y ł  1 0 -d n io w ą  p ie lg rz y m k ę  n a  k u la c h  d o  C z ę s to c h o w y  

p o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a n a g le o p u ś c i ł k u le , k rz y k n ą w ­

s z y  g ło śn o : „ je s te m  u z d ro w io n y "  i o  w ła sn y c h  s i ła c h  

w y s z e d ł z k o ś c io ła . S p e c ja ln a  k o m is ja n a c z e le z  

O jc e m  P iu s e m  P rz e ź d z ie c k im  z b a d a ła  s p ra w ę  i s p o ­

r z ą d z a ła o d p o w ie d n i p ro to k ó ł .

Z T E A T R U .

P rz e d s ta w ie n ie  in a u g u ra c y jn e  O p e ry ,

O tw a rc ie  s e z o n u  te a tr a ln e g o  n a s tą p , w  n ie d z ie lę (1 2 , 9 . b r .)  

J a k  z a z w y c z a j w s z y s tk ie  p o ls k ie  z e s p o ły  o p e ro w e , ta k  i T o ­

ru ń  p o ś w ię c i ł te n  w ie c z ó r  in a u g u ra c y jn y  M o n iu s z c e , w z n a w ia ją c  

je g o n ie ś m ie r te ln ą „ H a lk ę " . U s ły s z e l iś m y  w  ro l i ty tu ło w e j n a  

s ta łe z a a n g a ż o w a n ą p , M a rję K a łu s k ą , z d ra d z a ją c ą n ie z w y k łe  

z d o ln o ś c i g ło s o w e a p rz e d e w s z y s tk ie m  a k to r s k ie , p rz y c z e m  

w  n ie m a łe j m ie rz e d o  o d tw o rz e n ia  w ie rn e j p o s ta c i H a lk i p rz y ­

c z y n iły s ię je j w a ru n k i z e w n ę trz n e . G ło s o w o z n a ć m ło d a  

a r ty s tk a s p o ty k a s ię z p e w n e m i t ru d n o ś c ia m i p rz y  w y k o n a n iu  

n iż s z y c h i w y ż s z y c h p o z y c y j , tu  p rz e w a ż n ie p rz y d e c re s c e n -  

d a c h . C z y  p o w o d e m  b y ła c h w ilo w a n ie d y s p o z y c ja , n ie w ą tp l i­

w ie  d a ls z e  w y s tę p y  p , K a łu s k ie j w y k a ż ą  s p rz e c z n o ś ć te g o  s ą d u .  

G o d n ie w y s tą p ił —  n ie s te ty  ty lk o g o ś c in n ie —  p . S ta n is ła w  

K o w a ls k i w  in te rp re ta c j i J o n tk a , A rty s ta , d y s p o n u ją c  d ź w ię c z ­

n y m  g ło s e m  i w y ra ź n ą  d y k c ją , p o s ta ć  J o n tk a  o d d a ł b a rd z o  s ta ­

r a n n ie . P e łn e j s w o b o d y  b y ła  je g o  g ra , k tó rą  „ b ra ł" w id o w n ię .  

R e s z ta  ró l —  ja k  d a w n ie j —  s p o c z y w a ła  w  w y tra w n y c h  r ę k a c h  

p . A d a m k ie w ic z ó w n e j (Z o f ja ) , r e ż y s e ra p . K ru g ło w s k ie g o ( J a ­

n u s z ) , p . P o p ie la  (S to ln ik ) , p . B o lk o  (D z ie m b a ) . C h ó ry , z a s i lo n e  

k ilk o m a  ś p ie w a k a m i „ L u tn i" , b rz m la ły  p o p ra w n ie . B a le t d o b ry ,  

P a r tje o rk ie s tro w e  p o d  n ie z m o rd o w a n e m  k iro w n ic tw e m  p , d y r ,  

B o ja n o w s k ie g o —  m im o c ią g ły c h z m ia n  i k o n ie c z n e j r e d u k c j i  

(b ra k  h a rfy ) w ś ró d  z e s p o łu  —  w y p a d ły  p o n a d  o c z e k iw a n ie , R.

Listy od Przyjaciół z Toruńskiego.
S z c z e ro ś ć  z a  s z c z e ro ś ć .

„ P o m o rz a n ie  n a  w s c h ó d  —  M a ło p o la n ie n ą z a ­

c h ó d " .

T a k ą  z a s a d ę  g ło s i tu ta j n a  z e b ra n ia c h  in s tru k to r ­

k a  p .  B ., ‘o s o b a  b a rd z o  n a u c z a ła , w y g a d a n a  i i d o w c ip n a .  

R z e c z y w iśc ie  d o w c ip e m  je s t u z a s a d n ie n ie te j z a s a d y :  

P o m o rz a n ie  m ą ją  iś ć  n a  w s c h ó d , b y  ta m  s z e rz y ć  k u l ­

tu rę  ro ln ic z ą  i  ż y c io w ą . M a ło p o la n ie  n a to m ia s t i K ró -  

le w ia c y  p o w in n i z a ją ć  ic h  m ie js c e  n a  P o m o rz u , ż e b y  

tu  w p ro w a d z ić  p o ls k o ś ć , a  s z ic z e g ó ln ie p o p ra w n y  ję ­

z y k  p o ls k i . Z n a c z y  to , ż e M a ło p o la n ie i K o n g re s o -  

w ia c y  m a ją z a to , ż e b e z w ła sn e j z a s łu g i m ó w ią  

p o p ra w n ie p o  p o ls k u , o trz y m a ć  w z o ro w e  w a rs z ta ty  

p ra c y  ro ln e j n a  P o m o rz u , ro ln ic y  z a ś z a  to , ż e  d z ię k i  

s w e j w z o ro w e j p ra c y  i z a b ie g l iw o śc i  p o s ia d a ją  p ię k n e  

g o s p o d a rs tw a , m a ją p o d e jm o w a ć s ię z a d a ń , k tó ry c h  

ro d a k o m  ta m te js z y m  s p e łn ić  s ię  n ie  c h c e .

C z y  o w a  p a n i in s tru k to rk a  u w a ż a  n a s  P o m o rz a n  

z a  ta k  b e z n a d z ie jn ie  c ie m n y c h  i g łu p ic h , ż e  p o d o b n e  

r a d y  i z a s a d y  n a m  g ło s i?  D z iw n y m  s p o s o b e m  to  s a m o  

z d a n ie  w y p o w ie d z ia ł ró w n ie ż  p e w ie n  p a n  z  b . K o n ­

g re s ó w k i, k tó ry , n a b y w s z y  tu ta j g o s p o d a r s tw o , z a c z y ­

n a g ra ć  tu ta j p a n a i n a m  g b u ro m  z a s ie d z ia ły m  n a ­

r z u c a  s ię  z a  p a tro n a . M o ż n a b y  p o m y ś le ć , ż e  te n  p a n  

i ta  p a n i c h c ą  u  n a s  p rz e p ro w a d z ić  n o w o m o d n ą  k o lo ­

n iz a c ję  i ż e  ju ż  m a ją  c a łe  tu z in y  k re w n ia k ó w  i z n a jo ­

m y c h , k tó ry c h b y  tu  n a  n a s z y c h  g o s p o d a r s tw a c h  o s a ­

d z ić c h c ie l i.  ,  . .

D z ię k u je m y z a s z c z e re s ło w o , a n ie c h c ą c p o ­

z o s ta ć  d łu ż n i , p ła c im y  ró w n ą  s z c z e ro ś c ią . M y  tu  s ie ­

d z im y  n a  z ie m ia c h  o d z ie d z ic z o n y c h  p o  p rz o d k a c h  n a ­

s z y c h , i n ie  m y ś lć m y  ic h  r z u c a ć  a n i w  d o b re j a n i w  

z łe j d o li . P o p ra w n e g o  m ó w ie n ia  p o  p o ls k u  n a u c z y m y  

s ię  m y  i d z ie c i n a s z e  n a w e t tu ta j n a  P o m o rz u  p rę d z e j ,  

n iż b y śm y  z d o ła l i d o p ro w a d z ić  d o  k u ltu ry  z a n ie d b a n e  

g ru n ta  g d z ie ś n a  w s c h o d z ie . N ie c h  ro ln ic y  z  d z ie ln ic  

w s c h ó d ., n a u c z y w s z y  s ię  u  n a s  p ra w id ło w , g o s p o d a rk i ,  

z a n o s z ą  n a b y tą  tu ta j n a u k ę  d o  s w y c h  s tro n . B ę d z ie  

to  im  ła tw ie j n iż  n a m , k tó rz y  n ie  p o tra f im y  s ię  w ż y ć  

_ _ w  ta m te js z e s to su n k i . T a k  b ę d z ie s ta n o w c z o ' le p ie j  

i u c z c iw ie j n iż  b e z  p ra c y  ż ą d a ć  k o ła c z y .

N ie d o p y ta ls k i i N ie b y ls k i

n—LBXuuMi—MiiMiiiiniii wiiiiiiinMi h iiiw iihit  on—iiniifwin iiiiiiirmrir 

Ostatnie wiadomości.
P rz e d  w e jś c ie m  P o ls k i d o  R a d y  L ig i N a ro d ó w ,

D o n o s z ą  z  G e n e w y ,  ż e  m ie js c a  w  R a d z ie  L ig i  ro z ­

d z ie lo n e b y ć m ą ją w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : m ie js c a  

je d n o ro c z n e o trz y m a ją B e lg ja , U ru g w a j, o ra z  Ł o tw a ,  

E s to n ja lu b  P o r tu g a l ja ; m ie js c a d w u le tn ie H c la n d ja ,  

K o lu m b je  o ra z  S a lv a d o r  lu b  C h in y ; m ie js c a  t r z y le tn ie  

P o ls k a  R u m u n ja  i C h il i. T a k  z w , „ p o n o w n a  w y b ie ­

r a ln o ść "  m a b y ć  p rz y z n a n a  ty lk o  P o ls c e . C z w a rte k  

z a d e c y d u je , ja k ie  p a ń s tw a w e jd ą  d o  R a d y .

„ S a n a to rz y “ o  P o m o rz u ,

„ P o ls k a Z b ro jn a " i „ G ło s P ra w d y " z a jm u ją  s ię  

d z is ia j  z n o w u  s to s u n k a m i n a  P o m o rz u , N ie m a  w o g ó le  

d n ia , a b y  p is m a  z  o b o z u  „ s a n a c ji m o ra ln e j"  n ie  s p is a ły  

o  s p ra w a c h  d z ie ln ic y  z a c h o d n ie j , „ G ło s P ra w d y " z a ­

m ie s z c z a a r ty k u ł s k ie ro w a n y p rz e c iw k o Z w ią z k o w i  

P o m o rsk ie m u ,  ja k o  o rg a n iz a c j i r z e k o m o  s e p a ra ts y tc z -  

n e j ,

„ N a s i“  w  B e r l in ie ,

O d  1 s ty c z n ia  d o  1 b m . e d w ie d z i ło  B e r l in  1 9 .0 0 0  

o b y w a te l i p o ls k ic h . C y f ra ta  k ro c z y  n a  p ie rw s z y m  

m ie js c u  e u ro p e js k ic h  g o ś c i s to l ic y  N ie m ie c . W e d łu g  

p rz y p u s z c z a ln y c h  o b lic z e ń  k o n ty n g e n t ż y d ó w  w y n o s i  

p rz e sz ło  8 0  p ro c ,

K u rs  d o la ra .

D o la r  n ie u rz ę d o w o  w  W a rs z a w ie 9 ,0 1  te n d e n c ja  

n ie c o  m o c n ie js z a .

Dział gospodarczy.
J u b i le u sz o w a W y s ta w a  O g ro d n ic z a  w  P o z n a n iu ,

O d  2 6  w rz e ś n ia d o  3  p a ź d z ie rn ik a  o d b ę d z ie s ię n a  te r e n ie  

M ie js k ic h  T a rg ó w  w  P o z n a n iu  p o d  p ro te k to ra te m  p . R a ta jsk ie ­

g o , p re z y d e n ta m . P o z n a n ia , o ra z p . W ik to ra S z u lc z e w s k ie g o ,  

p re z y d e n ta  W lk p , I z b y  R o ln ic z e j , d la u c z c z e n ia  2 5 - le tn ie g o  ju ­

b ile u s z u is tn ie n ia i d z ia ła ln o ś c i p o z n a ń s k ie g o T o w a rz y s tw a  

O g ro d n ic z e g o , ju b i le u s z o w a w y s ta w a o g ro d n ic z a .

W s k u te k z g ło sz e ń u c z e s tn ic z e n ia w  w y s ta w ie w s z y s tk ic h  

d z ie ln ic  P o ls k i , w y s ta w a  s ta n ie  s ię  k ra jo w ą  i r e p re z e n to w a ć  b ę ­

d z ie  o g ro d n ic tw o  'n ie m a l z c a łe j P o ls k i ,

N ie k tó re d z ia ły p ro d u k c j i o g ro d n ic z e j w y s tą p ią w  s p o s ó b  

w  P o ls c e  je s z c z e  n ie  w id z ia n y . D o  ta k ic h  d z ia łó w  n a le ż y  s z k ó ł ,  

k a r s tw o o w o c o w e i o z d o b n e , k tó re z a ję ło ju ż p o w ie rz c h n ię  

1 0  0 0 0  n r . N a  d ru g ie m  m ie js c u  id z ie  d z ia ł k w ie c ia r s tw a , z a jm u ­

ją c y  w  p a ła c u  ta rg o w y m  p rz e s trz e ń  4  0 0 0  m 2 . B a rd z o  o b ie c u ­

ją c o  p rz e d s ta w ia s ię n a s ie n n ic tw o , w  k tó re m  w y s tę p u ją ja k o  

w y s ta w c y  w s z y s tk ie f irm y , o p e ru ją c e n a te re n ie W ie lk o p o ls k i  

i P o m o rz a  o ra z  c a ły  s z e re g  f irm  z  W a rs z a w y  i K ra k o w a . D z ia ł  

w a rz y w n ic tw a  r e p re z e n to w a n y  je s t p rz e z  p ro d u c e n tó w  w ie lk o ­

p o ls k ic h o ra z W a rs z a w s k i Z w ią z e k P ro d u c e n tó w W a rz y w ,  

P o z a te rn z g ło s i ły s w ó j u d z ia ł z b io ro w e w y s ta w y w a rz y w  

z  B y d g o s z c z y  i m ia s ta  Ł o d z i . N a  u k o ń c z e n iu  z n a jd u je  s ię o rg a ­

n iz a c ja  d z ia łu  o w o c o w e g o  i p rz e tw o ró w , P s z c z e ln ic tw o  w ie lk o ­

p o ls k ie je s t ju ż z o rg a n iz o w a n e w  c a ło ś c i. P ra w ie w s z y s tk ie  

p a w ilo n y  i te r e n y  n a  p o lu  z o s ta ły  ju ż  w y d a n e , c o  w s k a z u je  n a j­

le p ie j n a b a rd z o  l ic z n y  u d z ia ł w y s ta w c ó w . K o m ite t w y s ta w y ,  

d ą ż ą c d o  z a in te re s o w a n ia  s fe r w ło ś c ia ń s k ic h  s tw o rz y ł n a  te re ­

n ie w y s ta w y w z o ro w y o g ró d w ło ś c ia ń s k i , o p a r ty o s ty lo w y  

d o m  w ie js k i . O g ró d  te n  m a  s łu ż y ć  ja k o  p rz y k ła d  n a o c z n y , ja k ie  

o g ro d y  n a le ż y  tw o rz y ć  n a  w s i,
r ' - I

Likwidacja własności niemieckiej.
K o m ite t L ik w id a c y jn y w  P o z n a n iu o g ło s i ł w  „ M o n ito rz e  

P o ls k im " s p rz e d a ż  o s a d  r e n to w y c h : G o rta to w o  1 9 w  p o w ie c ie  
p o z n a ń s k im , o b s z a ru 2 2 ,0 2 ,8 5 h a w ła s n o ś ć W ilh e lm a W ill in g a ;  
R u c h o c in 3 4 w  p o w . W itk o w s k im , o b s z a ru 3 1 ,2 1 ,2 2 h a , w ła ­
s n o ś ć W ilh e lm a R e tz a ż o n y  z d o m u W e n d t; o s a d a B u k _ G ó -  
r a ls k i w  p o w , b ro d n ic k im  o b s z a ru  2 2 ,2 7 ,4 0  h a , w ła s n o ś ć  E d w a r ­
d a  S c h u ltz a  i E m m y  1 0 ,4 2 ,8 0  h a , w ła s n o ś ć  A lb e r ta  B o c h m a  i je ­
g o  ż o n y  z  d o m u  S u rm a n n ; o s a d a  r e n to w a  Ł u b ia n k a  w  p o w , to ­
ru ń s k im , o b s z a ru 1 7 ,0 2 ,0 0 h a , w ła s n o ś ć A d o lfa K iih n e i je g o  
ż o n y  z d o m u  G o e r ic k e ; o s a d a r e n to w a  S ła w ę c in  w  p o w , c h o j ­
n ic k im , o b s z a ru 3 6 ,3 7 ,0 6 h a , w ła s n o ś ć H , G ro s s _ O s te rh u e s a  
i je g o ż o n y  z d o m u R o w in g ; o s a d a r e n to w a S ta ry  B u k o w ie c  
w  p o w ie c ie  k o ś c ie rz y ń s k im , o b s z a ru  3 9 ,5 7 ,8 7  h a , w ła s n o ś ć  R e in ­

h o ld a P irc h ; o s a d a r e n to w a C z a rn y la s w  p o w , o  d o la n o  w s k itn ,  
o b s z a ru 1 7 ,1 7 ,0 1 h a , w ła s n o ś ć E rn s ta B r it ts c h o c k a ; o s a d a  r e n ­
to w a  P o d la s k i-W y s o k ie  w  p o w , w ą g ro w ie c k im , o b s z a ru  1 7 ,1 7 ,0 1  
h a , w ła s n o ś ć W ilh e lm a H o b e in a i o s a d a r e n to w a K a rz e w o 6 , 
o b s z a ru 1 3 ,7 1 ,5 4 h a w ła s n o ś ć H e in r ic h a S c h u lte g o  i ż o n y  je g o  
z d o m u  K a s lin g ; o s a d a  r e n to w a K a rs e w o 1 5 , w  p o w . W itk o w ­

s k im  n a le ż ą c a d o F r itz a J in d lig a i je g o ż o n y  M in n y z d o m u  
G lfe ; o s a d a r e n to w a K ro s ie n k o 2 w  p o w . o b o rn ic k im , w ła s n .  
H e n ry k a P o p p e ra . Z g ło s z e n ia r e f le k ta n tó w  p rz y jm u je U rz ą d  

L ik w id a c y jn y w  P o z n a n iu .

Z IE M IO P Ł O D Y ,
Ż y to 3 1 .0 0 — 3 2 .0 0 , p s z e n ic a 4 2 .0 0 — 4 5 .0 0 , ję c z m ie ń z w  

2 5 .0 0 — 2 7 .0 0 , ję c z m ie ń  b ro w . 3 0 .0 0 — 3 3 .0 0 , o w ie s 2 5  5 0 — 2 7 .o o  

m ą k a  ż y tn ia  7 0 -p ro c . w ł. w o rk . 4 8 .2 5 , m ą k a  ż y tn ia  6 5 -p ro c . w ł.  

w o rk . 4 9 .7 5 , m ą k a p s z e n n a 6 5 -p ro c , w ł. w o rk . 6 7 -5 0 — 7 0 .5 0 ,  

o ą p a ż y tn ia 2 0 .5 0 — 2 1 ,5 0 , o s p a p s z e n n a 2 2 .5 0 , g ro c h ja d .  

V ic to r ia 6 5 .0 0 — 3 0 .0 0 , r z e p a k 6 4 .0 0 — 6 7 .0 0 , g o rc z y c a 6 0 ,o o  

d o  8 0 ,0 0 . —  U s p o s o b ie n ie  n ie je d n o li te .
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K i s tio i n im i  

p o le c a n i d u b e ltó w k i n o w e  ju t o d  1 4 0  z ł 
o ra z  a m u n ic je  w s z e lk ic h  k a lib ró w  

D e p a ia tiK  w jk o o o jt s z jK k o ta a io  I fa th o w a

W . J U S T
m is iu  jtn s z k a r ik i - T ira ó , W ie lk ie  G a rb a ry u . 2 1 .

T E G O R O C Z N Y  

Z ftR Y B E K K A R P IA  
lu s trz a k i (S p ie g e lk a rp fe n ) 

pochodzący od selekcyjnych karpi oddaje  

D o m . M o n to w o  
kolej i poczta M ontow o — telefon nr. 4  

i przyjm uje 

ju ż  d z iś  z a m ó w ie n ia n a  je s ie ń  
odbiór w w łasnych naczyniach przy staw ach.

•••••••••:••••••oeoo
| P ro b ie rn ia iW in ia rn ia •
£ oraz sprzedaż butelkowa

dh win i wódek krajowych

i zagranicznych po cenach wg

konkurencyjnych poleca

• Edmund Szymański, g
£ Telefon nr, 93. Tomń Łazienna pr* 23,

••••••••• s ••••••••••
K to  c h c e
osięgnąć m aksimum w ydaj­

ności sw ej gleby, użyźnia ją

w a p n e m
n a w o z o w e m

D o s ta rc z a  
takow e na dogo­

dnych w arunkach  

kredytow ych i po  

korzystnych cenach

„Wapna Niasietilio”
S p . ftk c -

F a b ry k a  w  M ia s te c z k u n /N o te c ią , 
pow iat W yrzysk, 

Telefon - M iasteczko N r. 11. 

Z a rz a fl n r P o z n a n iu , u l. M ic k ie w ic z a 3 3 , 
tel. 62-66

g B IIIIIIIIIIW

I Ad toSttinlii |
Mody najnowsze. — Ceny umiarkowane.

Q Gwarantuję za dobre i solidne wykonanie.

H Specjalność : W y k o n a B ie > s z e lk ic h  fu te r , k o łn ie rz y  i m u fe k , g

| ST.KOPEC, T O M  a l. S u k ie n n ic z a  1 8 . |

Z = >  O G Ł O S Z E N IA  < = 5
D O

„ P O M O R S K IE G O K A L E N D A R Z A  R O L N IC Z E G O "  
N A  R O K  1 9 2 7  

P R Z Y J M U J E

P O M O R S K A D R U K A R N IA R O L N IC Z A , T O R U Ń  
u lic a  B y d g o s k a  5 6 .

■ P ro s p e k ty  w y s y ła m y  n a  ż ą d a n ie . -

Paul Tarrey,

O kucia budow lane, 

A rtykuły  dla rolnictw a, 

Sprzęty dom ow e i ku­

chenne, Pom py, Piece, 

Lem iesze, Podkow y, 

Latarnie, N arzędzia  itd.

poleca

Toruń, Stary Rynek 21
Telefon 138.

Chcesz pieniędzy cały stos 

k u p  u  B ilie rta  w  T o ru n iu  lo s  
14-ej loterji państwowej.

C o  d ru g i lo s  w y g ry w a ł
Cena losu: 72= 20 d > z’-

N a jw y ż s za  w y g ra n a  
5 0 0 .0 0 0 -p ó ł m iljo n a  z ł 

oprocz tego 40,000 wygranych po 300  000, 

200000, 100000, 50,000. 40  000,25  000.20000, 

15 000, 10000, 5000 złotych i t. d. i t. d. 

wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207 924 
Poznań, lecz wysyła się też przez zalicz. 

Plany i przepisy na żądanie wysyłóm gratis.

P A W E Ł B IL L E R T
K o le k tu ra L o te r ji P a ń s tw o w e j w  T O R U N Ill N iw y R y n e k n a ro ż n ik P ro s te j 
Subkolektura w Chełmży u Boi. W iśniew skiego ulica 

Toruńska N r. 24.

w Kruszwicy Stan. G lińskiego Rynek, 

w Gniewkowie Rysz. Taniew skiego.

K a m ie ń m o d ry  
o liw y , s m a ry , fa rb y  p o k o s ty  

i w s z e lk ie  c h e m ik a lia  
poleca korzystnie 

„ D R O G E R IA  P O D  K O R O N A ** 

L . R Y C H T E R
T O R U Ń , u l. C h e łm iń s k a  1 2 . T e l. 1 0 2 .

O głaszajcie w  „Ziem i Pom orskiej44

G o s p o d y n i 
a w dow a, 

poszukuje posady  

najchętniej od zaraz.

Zgłoszenia do Ziem i Pom . 

pod „H . S. M .“ 136.

O g rz e w a n ia  

c e n tra ln e  
budynków m ieszkalnych, oran- 

żerji, rem ont lokom obil, trak ­

torów i f. d. w ykonuje

P n e d s ie h io rs tw a  T e c lin itz n e  
R ó ż a ń s k i, 

T O R U Ń ,
M ostowa 20  Tel. 246

K u p u je m y : 
iM t  iiir t iw  n iliw  

nasiona i wełni 
p ła c a c  n a jw y ż s z e c e n y d z ie n n e .

D o s ta rc z a m y : 
n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  

a W paslffle, wwlil.1 

Bank Kwilerki. PiM i Sb 
S p . A k c .

w  P o z n a n iu  

O d d z ia ł w  T o ru n iu  
u lic a  M o s to w a  3 2 .

Tel. 644 i 1000. A dr. telegr. K w ilecki, Potocki Toruń.

K w it
N iniejszem  zam aw iam na IV . kw artał (październik, 

listopad i grudzień 1926 r.) w ychodzącą w Toruniu  

3 razy tygodniow o

„ Z IE M IE  P O M O R S K A ”  
(daw „ „Przyjaciel Rolnika") 

z odnoszeniem w dom za 2,95 zł.

im ię i nazw isko:---------------------------------------------------

M iejscow ość: .............. ........ .................................................

P o k w ito w a n ie  p o c z to w e

Sum ę 2,95 zł. za „Ziemię Pomorską”' 
z odnoszeniem w dom odebrałam .

dnia ----------------------------- 1926

U rząd pocztow y

j  In o w ro c ła w s k a  F a b ry k a  M a s z y n  R o ln ic z y c h  T o w . A k c . ś w . D u c h a  2 7 . T e le fo n  w .

p o ś re ilB itz y  ” ■ t iB Z in te re s flw n iG  w  tra n s 3 k [jo [h  z a m ifiD "  [y ii d u e s w a a ió n w u s
ijt iu  R ż jra e  w iiy ij re liia t s z w lD iew  Im O C a iT lia ite  g a rn itU F y p a rO w e .
« ... te ie g r . „ in o fa m .” E k s p e rty z y  —  p o ra d y  te c h n ic z n e  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  b e z p ła tn ie . A d r. id e g r . „ m e fa m .”

"Nakhdem~Pomordciego ZdrUdu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski.

K siążnica  K opemikańska  

w  Toruniu


